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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne. -
o honor munduru oficerskiego. 

9d jednego z oficerów otrzymaliśmy list na­
stępuJący: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Mote. to niejednego zdziwI, że oficer czynnej 
służby zabiera głos w pr~si~ talr zwanej opozycyjnej. 
Jed.nak w obecnym czasie Jest to dla nas tolriiprzy, 
mających odwagę samod~ielnego myślenia, cenią­
cych .honor ~unduru, .rlbaJących o dobrą opinię ofi­
cera I podoficera ~środ społeczeństwa,-jedyna dro-

,ga ~o bezpośredmego porozumienia się ze społe­
czenstwem. 

Ostatnie napady osobników w mundurach (sło­
wo: "ż.olnier~y" nie przeciska mi się przez usta) 
zmuszają mnie do wYJaśnień. 

fakty terroru politycznego zdarzają się nawet 
w. pa~stwach wysoko ucywilizowanych w momentach 
wielkiego podniecenia politycznego. Nigdy jednak 
nie biorą w nich udziału żołnierze służby czynnej. 
U, nas ~atomiast fa~t t~n ma miejsce. W ten spo-
50b stajemy na, pozlom:e przysłowiowego Meksyku. 
Peru, czy jakiejś AlbanIi. ' 

Długą litanię ~apadów politycznych rozpoczęło 
ZmaS(lIH~Wa~le Zdzlechowskit'go; kolejno szły napa­
dy ~a Stronskiego, Mostowicz8, Nowaczyńl>kiego, 
-<lalej - wizyta "honorowa" u Wójcika, pobicie Bila­
na w ~rzemyślu, wreszcie - ostatnie napady. We 
wsz,rstklc.h . tych ~ypadkach mundury wojskowe były 
wśrod zblrow Silnie lub nawet wyłącznie reprezen­
towane. 

Pamiętam, przyjechałem do Warszawy nazajutrz 
po napadZie na Zdziechowskiego. Z rumieńcem 
w~ty~u .wyszedłem w mundurze na ulicę. Zdawało 
mI ~Ię, ze przE'c~odnie oglądają się za mną i myślą 
sobie,: "może to Jeden z tych, którzy w sposób ban· 
dyckl ~a.mor~owali . bezbronnego·. Pocieszałem się 
W swoJeJ naiwnoścI, że niewątpliwie winm zbrodni 
ldórych nazwiska przecież powtarzano sobie z U!;t 
do ust. ~ kołach, ofiCer~kjch, zostaną naj surowiej 
ukaram I wydalem z WOlska, jeżeli nie na mocy 
wyro~u sądowego, t.o przez oficerski sąd honoro­
wY,-1 w ten sposob mundur wojskowy odzyska 
wśród społeczeństwa należny mu sZl:lcunek. jak wia· 
~omo" w ,tym wypadku, jak i we wszystkich innych, 
• ak Się niE' stało. "Sprawcy pozostali nieznani" . 

Nie potrzebuję się rozwodzić szeroko nad de­
strukc~jnym ~plywem, jaki na duszę wojska wywie­
r a udział \\ooJskowych w aktach terroru politycznego. 

Mogę ostatecznie zrozumieć, te w uniesieniu, 
w ogniu sporu można nawet zniE'Ważyć przeciwnika. 
Lecz obmyślar.ie napadu na zimno, wykonywanie go 
prz~ważni~ W nocy, a zaWSLe W kilkoro na jf'dne­
go Jest ŚWiadectwem zupełnego wyjałoWienia wszel­
kich zalet żołnierskich w duszach takich osobników 
oraz ~ompletnego ich spodlenia. 

Zołnierza obowiązuje wszak pewne minimum 
odwa~i osobistej nie tylko na polu walki. W życiu 
pokoJowem musi on również umieć niebezpieczeń­
stwu zajrzeć w oczy. Musi on ponadto posiadać 
dostateczni~ cywiJnej odwagi (i to jest najWażniejsze), 
aby ponosIĆ . całkowitą odpOWiedzialność za swoje 
czyny. PrzecIeż w tym duchu urabia się w codzien­
nych pogadankach naszego rekruta od samego po­
czątku jego wcielenia do wojska. 

A jaki daje się mu przyldaa?, .. 
. Nam źołnierzom, którzy te wartości doty~hczas 
Jeszcze wysoko cenimy a godność !olnierza polskie­
go staWiamy ponad wszystlw,-spoleczeństwo cywil­
ne może zarzucić, żeśmy dotychczas nie rea~owali 
na podłe szarganie munduru oficerskiego w bandyc­
Iuch eskapadach. Niestety, nie ' posiadaliśmy żad­
nych ku temu flzycznYl.h możliwości na drodze służ­
bowej. 

Taki stan rzeczy niesłychanie krzywdzi wojsko; 
w społeczeństwie może się zrodzić przekonanie że 
ju~ cały ogół korpusu oficerskiego i podoflcersk'iego 
objęła ~angrena, że wszyscy so\ida~yzuJemy się 
z bandytami w mundurach. Rozłam między woj­
skiem a społeczeństwem mógłby przybierać coraz 
wi~ksze rozmiary. 

. ~poł.eczeństwo .mo~e ryć pewne, że Więl{szość 
oflcerow I podoflcerow Jest zdrowa moralnie. Akcja 
terrorysty~zna prowadzona przez niepuczytalne lub 
spodlałe Jeenostki jest nam najzupełniej i obca 
i wstrętna. ' 

Jeżeli głos mój przyczyni się do ustalenia ..vśród 
społeczeństwa wll1ściwej opinji o "nieznanych spraw­
cach w mundurach", będę uważał to za fakt wiel­
kiego znaczenia dla wojska. 

Wszystkie pisma, którym dobre imię polskie­
go żołnierza nie jest obojętne, proszę o przedruk 
tego listu . 

Oficer slutby czynnej. 

Gaz. Warsz. J-.i 250. 
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NoW'e wybory 
do Sejtnu i Senatu. 

Orędziem Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litaj z dnia 29 sierpnia 1930 r. ~ostał rozwiąza­
ny obecny Sejm i Senat. 

Wybory odbędą się w ciągu 90 dni od dnia 
rozwiązania t. j. do Sejmu dnia 16 listopada do 
Senatu 23 listopada. 

Nie dał ten Sejm krajowi tego coby chciał 
coby mógł-z powodów wiadomych, w szcze­
golności nie posunął naprzód dzieła naprawy 
obowiązującej obecnie Konstytucji, bo rządy 

po-majowe nie spełniły swego obowiązku r~ą­
dzącyeh-opracowania planu naprawy; Prawdę 
mówiąc, nie jest ta nasza Konstytucja taka zła 
i nie ona nam dokucza. Brak poszanowania 
prawa jest od lat paru niedolą Polski i rządy 

które olbrzymia większość uznaje za niedobre, 
i nieodpowiednie. 

Dlate~o dobrze się stało, że Pan Prezydent, 
mając zaufanie da obecnego r7.ądu, odwołuje się 
do narodu, jakby zapytując naród o zdanie. Od­
powiedź ma dać naród polski w listopadzie te­
go roku. 

SIEWNIK "UHJI" Uf 

I -
Grudziądz-mało używany 4-ro konay 2* m. szeroki, 
25 rzędowy, tanio sprzedam. Wiadomość w"Rolniku" 

W. D0LEŻAL 
Nauczyciel gimnazjum. 

L S-[iO lelie iałmuiniltwa i oliarno![i ŁowiuBn na 
tel e obrony DOwielrloej i Pfle[iw~aIOwei Pań!lwB. 
. Gdy się~niemy pamięcią do pierwszej połowy 
1922 r., to stwierdzimy, że wówczas w Polsce dla 
obrony ludności przed gazamI trującymi nic się nie 
robiło. Dopiero z lipca 1922 r. minister Przemysłu 
i Handlu inż. ]. Zagleniczny powalał do życia Oby· 
watelsld Komitet Obrony Przeciwgazowej w Warsza­
wie, który postawił sobie Ul zadanie: 

1. Przyjść rządowi z pomocą w obronie prze-
ciwgazowej. . 

2. Uświadomić naród o ~rożącem niebezpie­
czeństwie. 

5. Pobudzić spoleczeństmo do pracy czynnej 
w obronie przeciwgazowt:'j. 

4. Budzić świadomość potrzt:by rozwoju ro­
dzinnego przemysłu chemicznego. 

Nieco póżniej, na I-szym Zjeździe Polskich 
Chemików i Fizyków, w pierwszych dniach kwietnia 
1925 r., wygłoszono szereg referatów z tej dziedziny 
i powzięto szereg uchwal, dotyczących obrony po­
wietrznej Państwa. 

Niżej podpisany, jako uczestnik Zjazdu, pod 
wpływem przemówień i referatów, postanOWił \\-cie-

Pierwsza pochodnia. 
OdpoWiedzialność za losy Ilarodu wkażdem 

pokoleniu ponosi jego warstwa oświecona. Dllltego 
warstwa ta pOWinna mieć przedewszystl<iem jasną 
śWiadomość i żywe poczucie swojej odpowiedzial­
ności. Jeżeli ich nie posiada, musi zjawić się zespól 
ludzi, którzy je w niej obudzą i zapalą. 

W życie obecnego pokolenia naszego wszedł 
już taki zespól ludzi pod nazwą Obozu Wiełkiej Pol­
ski. Wstępnym jego czynem było obarczenie siebie 
samego śWiadomą odpo'IJiedzialnością za losy naro­
du. Następnym-jest budzenie jej w całej warstwie 
oświeconej. Pierwsza pochodnia zapalona, od niej 
zapłonąć mają wszystkie. 

Bez tego śWiatła nie wyplącze się naród z ma­
tactw, które mi go usidlono, nie ruszy w pochód dro­
gą własnej wielkości. Na każdym z nas ciąży prze· 
to obowiązek szerzenia dokoła siebie ognia zbaw­
czeSlo. Poczucie odpoWiedzialności wyolbrzymia siły 
człowieka. 

Żywa, świadoma odpowiedzialność za losy na­
rodu jest herbem najwyższego szlachectwa. Ona 
hartuje wolę, wyzwala ducha, rozjaśnia umysł. Uczy, 
jak rozkazywać i jak być posłusznym. Ona najpew­
niej wskazuje każdemu miejsce, które zająć pOWi­
nien. pracę, do której lo~ s;!o wyznaczył. Przez nią 
człowiek i swój osobisty szczyt ducha osiąga. 

Przed kim odpowiedzialność? Szlachetni od­
powiądają przed sumieniem wlasnem, prlestępców 
ściga sąd karny. Lecz każdy stawać ma przed try­
bunałem opinji. Dlatego trzeba nam stworzyć Ul te;. 
sprawie opinję narodową rÓWnie silną, jak iest w naj­
prostszych sprawach uczciwości. Tylko gmin ciem­
ny przed trybunałem tym nie odpowiada. 

Fuzję SPRZEDAM, 
Rosikiewicz 5·go Maja Nr. 1 

Monopol Spirytusowy. 

lać w życie powyżśze postulaty, bezwlocznie: slo­
wem i drukiem. Po dłuższych pertraktacjach udało 
się zaprosić do Łowicza płka. A. Malyszko i zorg~· 
nizować dnia 3J listopada 192] r . pierwszą Akademję 
Przeciwgazową, dochód z którf>j częściowo przezna­
czono na budowę Instytutu Chemtcznego, cz~Ś-:iowo 
na budowę bursy przy gim. im. Niemcewicza. Do­
chód ze sprzedaży biletów wynosił wówczas Mk. 
28140000; ponadto dobrowolne ofiary (przy stoliku) 
wynosiły: Mk. 2500000, oraz w darach: trzy złote 
obrączki i rubel srebrem, ofiarowanych przez W. P. 
K. Rybackiego. Obrączki i rubd srebrem wręczono 
pik. .A. Malyszcze, gotowiznę W. P. Roguskt'ej, dy­
rektorce gimnazjum, do podziału: na bursę im P. 
Bronikowsktej (800/0) i na InstYlut Chemiczny (20% ), 

za zgodą płk. Małysz.ko. Wten sposób rozpoczęła 
się praca propagandowa na terenie ŁOWicza i po­
wIatu na rzecz budowy Instytutu Badawczego Che­
micznego oraz uświadamianie szerszego ogółu o gro­
żącem niebezpieczeństwie na wypadek wojny! 

W myśl programu, nakreślonego przez War­
szawski Centralny Komitet, niżej podpisany przystą­
pił do zor~anizowania oddziału: dn. 5 marca 1924 r. 
oddział W liczbie 50 osób zostal zajestrowany. Oto 
nazwiska pierwszych członków rzeczywistych: p. p. 
Goł~biowski, Podwiński, LendzJon, Skowroński M., 
Kleina, Antczak, NowakowskI E., Borawski, D·,. Te­
rajewicz, Jarsy~ski, Slftcdowskl; Pqgowski, Gątkte­
w;cz, Cederbaum, Tatarzyńska, Slonuwicz, Ruszktlwicl: 
M., Serocki, Hetto!J, Rybacki K. Szerametti, Ntehu-
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RegulamIn targftCIJ fIlIelkIch. 
• Ia miasta l:.owicza w Wojew. Warszawskiem. 

Na podstawie art. 65 i 68 Rozporlądzenia Pre­
zydenta Rrzeczypospolitei z dnia 7 czerwca 1927 r. 
(Dz. Ust. Nr. 55 poz. 468) o prawie przemysłowem 
Urząd Wojewódzki reskryptem z dn. 11. VII. 1930 r. 
Nr. PH. A. 11·15-7 usłala zgodnie z uchwałą Rady 
Miejskiej następujący regulamin tArgów Wielkich: 

§ 1. Targi .wielkie odbywają się W terminach, 
ustalonych przez Wojewodę i ogłoszonych w Dzien­
niku Urzędowym Woje'IJódzkim. 

§ 2. Targi te odbywają: na Nowym Rynku im. 
Kllińskiego, na Placu l-go Maja, na plACU na Brat­
kowicach i na targowicy przy szosie Łód7kiej. 

§ 3. Targi wielkie trwają: 
a) w miesiącach letnich (od 1 kwietnia do 50 

września włącznie) od godz. 7 ej do god7. 18- ej. 
b) w miesiącach zimowych (od 1 października 

do 51 marca włącznie) od godz. 8-ej do godz. 16 ej. 
§ 4. Na targach Wielkich obrót towarowy obej­

muje wszystkie przedmioty wolnego obrotu toWaro­
wego. 

§ 5. Towary których, sprzedażą trudnić się mo­
żna jedynie na podstaWie uzyskanej koncesji mogą 
sprzedawać tylko osoby, posiadające tę koncesję. 

§ 6. Sprowadzenie towarów, oraz sprzętów, słu­
żących do wystaWienia ich na sprzedaż (bud, straga· 
nó\\-, stołów, koszy i t. p.) na samo targowisko mo­
że nastąpić dnia, poprzedzającego hirg za specjal­
nem zezwoleniem gminy; uprzątnięc:ie natomiast mu­
si nastąpić najpóźniej w godzinę po zakończeniu 
targu, o ile Zarząd gminy w wyjątkowych wypadkach 
czasokresu tego osobnem zezwoleniem nie przedłu­
ży. 

§ 7. Ustawienie bud i t. p. przedmiotów odbywa 
się rzędami według planu, wywieszongo W Urzędzie 
Gminnvm, w ten sposób, że sprzedawcy tych sa­
mych artykułów otrzymują miejsca postoju w tym 
samym rzędzie. 

MiejscoWi sprzedawcy ustaWiają się w osobnym 
rzędzie, przydzielonym im wedle wskazówel< zarządu 

-
dek, Blichewic~owa, KWIatkowski, Kallński, K4dzierski, 
Kolbe, Btum-Kwiatkowskt, mit. Ko kczyńsm i W. Do· 
JelaJ. W celu ujawnienia ciqg/ości pracy, przytaczam 
waźniejsze momenty w porządkll chronologicznym. 
(patrz lo;iążkę protok.) Dnia 50 marca 1924 r. I-sze 
Walne ZSlrom ,dzenie wybrbło Zarząd w następują­
cym sl~ładlie: W. DoJeżal, przewodniczący, W. Pod­
Wlńskt, zastępca, Balcer Fr. i Trawiński Fr., człon­
kowie Zarządu, M. S~aJding, sekretarz, M. Skowroń­
ski, skarbnik. 

25 kwietnia 1925 r. II-gie Walne Zgromadzenie, 
\\! myśl życzeń delegatów Dra. Z. Martynouicza i Fr. 
God/ewskiego, Nacz. z Województwa, zlikWidowało 
Obywatelski Komitet Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej w Łowiczu, powołując do życia oddziały; 
l) T·wa Obrony Przeciw~azowej (T. O. P.) 2) Ligi 
Obrony POWietrznej Państwa (L. O. P. P.) i 3) Ligi 
Morskiej i Rzecznej (L. M. f<.) Wybrano wspblny 
dla tych 5-ch oddziałów Zarząd, gdyż nie było chęt­
nych do jałmużniczej i bezinteresownej pracy, na­
Wiasem mówiąc bardzo przykrej, jak to wida( z ar­
tykułu p. t. "O Samolocie Pelikanie, który nie ujrzał 
ŚWiatła dziennego". Do tego wspólnego Zarządu 
weszli: W. Dole.al, jako prezes, F. Trawzński, Vice­
prezes, M, Szajding, jako sekrp.tarz, S. Mal,szewski, 
jako skarbnik, F. Balcer i S. Klejna, jako członko­
Wie Zarządu. Do Komisji ReWizyjneJ Wybrano: W. 
P. Porzyck,ego, Stokowskiego, TarnasiewlCl~a. 

18 kWietnia 1926 r., III-cie Walne roczne Ze­
branie, w myśl życzeń prezesa, uchwaliło powolać 

gminy przez właściwy organ targowy, zamiejscowi 
natomiast winni zgłosić się do funkcjonarjusza, spełnia­
jącego dozór na targu, który wyznaczy im miejsce . 
Funl<cjonarjusze tacy będą nosić na lewem ramie­
niu białą opaskę z napisem: "Nadzór targowy·. 

§ 8. W zasadzie nie może żaden sprzedający 
mięć Więcej jak jedno miejsce postoju, oraz samo­
wolnie poWiększać obszar przydzieloneg0 mu miej­
sca. W wyjątkowych jednak wypadkach może wła­
ściWy organ targowy przeznaczyć poszczególnym 
sprzedawcom drugie miejsce sprzedaży o ile warun­
ki lokalne na to pozwolą. 

§ 9. Odstępowanie miejsca sprzedaży innym 
osobom nie jest dozwolone. O ile natomiast sprze· 
dający nie zajmie swe~o miejsca przy rozpoczęciu 
targu, to wówczas miejsce to może być komu inne­
mu przeznaczone. 

§ 10. Sprzedawcy muszą być zaopatrzeni w od­
pOWiednie urządzenia do składania tOWArów. Składa· 
nie owoców, jarzyn i t. p. towarów bezpośrednio na 
ziemie; jest bezwarunkowo wzbronione. jarzyny, po­
siadające skórkę (kartofle, marchew, buraki i t. P.) 
mogą być składane na podłogi z desel<, rogóżki, sło­
mianki, Worki i t. p. natomiast wszystl<ie owoce spo­
żywane na surowo i jarzyny nieposiadając..e skórki 
(kalafjory, salaty i t. p.), powinny być składane na 
stolach, przyczem owoce pOWinny być zabezpieczo­
ne od much gęstemi siatkami. Masło, ser i tym po­
dobne artykuły mają być OWijane W biały papier per­
gaminowy, względnie trzymane w odpOWiednich na­
czyniach. OWijanie masła w szmaty i drukowan. 
makulature jest wzbronione. Sprzedaż mięsa i węd­
lin winna odbywać się w przenośnych drewnianych 
l>udkach, zaopatrzonych w odchylająr.e się klapy, 7.a­
stępujące stoły, budki te Winny być l.wracane 
frontem na północ, celem zabezpieczenia mię­
sa i wędlin od działania promieni słonecznych. We· 
wnątrz budek powinny znajdować się haki nIklowane 
do wieszania mięsa i wędlin oraz pieńkI do wyrębu. 
W porze letniej mięso i wędliny Winny znajdować 
się pod gęstą siatką lub muślinem. 

Sprzedaż mięsa i wędlin ze stołów jest wzblo­
niona. 

oddzielne Zarządy: 1) dla T. O. P.: p. 11 . DoJetala, 
jako prezesa, D-ra Terajewieza, jako Vice-prezesa, 
W. Strawińsktego, jako sekretarza, Stokowskiego, ja· 
ko skarbnika, Tylmona i Slupeckiego, 'jako członkóW 
Zarządu. Do Komisji ReWizyjnej: p. p. Porzyckiego, 
Tarnasiewicza, Nazarewlcza t Malinowsk,ego, na za­
stępców: Niebudeka, Bogatkowskiego. 

2) Do pOWiatowego Komitetu L. O. P. P. je­
dnogłośnie zaproszono: p. Podwińskiego. ÓWcze­
snego starostę, Zieniewicza, Vice-starostę, Stra­
wtńskiego, F. Niedz,elskiego, D-ra Dietrycha. B. Zte· 
lińsklego, K limeckilgo i mź Stankiewicza. 3) do L. 
M. R. zaproszono p. p. Jf. Podwińskiego i B. Z,e­
J'ńslttego. 

Dnia 5 kwietnia 1927 r., IV-te Walne roczne 
Zgromódzenie powołało tyllw już Zarząd T·wa Ubro­
ny Przeciwgazowej w składzie: W. DoJetaj, prze­
\\-odniczący, D-r Terajewtc~, zastępca, Stefko, SIu· 
peeki, Bt'aler, członl<owie, SzkoJnitkt. sekretarz, Stra­
Wiński, skarbnik. Do Komisji ReWizyjnej: p. p. Po­
rzycki, T arnasiewicz, MalinowskI; na zastępcó~: dyr. 
Biegański i Kosior~k, instr. obrony przeciwg. 

Wreszc:e, 26 marca 1928 r. V·te Walne Zgro­
madzenie zlikwidowało, w myśl nowego StAtutu, od­
dział T. O. P. l, po złożeniu przez piszącego funle­
cYI prezesa, wybrało do Lig: Obronv POWietrznej 
i Przeciwgazowej (L. O. P. P.) następUjących panów: 
p. Strzemtalsktego, kom. P. P. Bobra, d-ra Terafe­
fewtcza, int. StankIeWICza, p. Janeczka. Do Komisji 
ReWizyjnej i p. P dyr. Btegdńsk,ego, Strawińskiego, 
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Sprzedający mięso i wędliny winni być odziani 
w czyste płócienne fartuchy z rękawami. Skrzynie, 
służące do przewozu mięsa i wędlin, oraz naczynia 
do mleka i śmietany winny być utrzymywane w nale­
żytej czystości. 

Na targi dopuszcza stę sprzedaż cukierków, je­
dynit! tylko w opakowćmiu fabrycznem. Sprzedaż 
owoców, wędlin, pieczywa i innych artykułów żywno­
ściowych nie moze odl>ywać się przy jezdniach 
z uwagi na możliwość zanieczyszczenia błotem, ku­
rzem j t. p. 

Wozy, kosze i wszelkie inne przyrządy do roz­
wozenia i roznoszenia pieczywa i wyrol>ów cukier­
niczych powinny mieć przykrywy, zabezpieczające 
produkty te od zanieczyszczenia, winny być utrzy­
mywane w czystości i nieużywane do zadnych innych 
celów. 

Zabrania się: 
1) przenosić w rękach pieczywo z WOzów i ko­

szów do miejsc sprzedazy. 
2) stawiać kosze, wzglednie inne przyrządy 

z pieczywem lub wyrobami cukiermczemi bezpośre­
dnio na ziemi. 

O ile kosze i inne przyrządy do rozwożenia 
i roznoszenia pieczywa i wyrobów cukierniczych są 
umieszczone w szczelnych zamkn i ętych wozach, n. p. 
w specjalnych samochodach, wówczas przepis, do­
tyczący zaopatrzenia tych koszów i przyrządów 
w przykrywy nie jest wymagany. 

Sprzedaż pieczywa oraz wyrobów cukierniczych 
dozwolona jest jedynie przy zastosowaniu specjal­
nych urządzeń, zabezpieczających te produkty od 
wszelkich lanieczyszczeń. (gablotki, szafki, wózki 
oszklone). 

Urządzenia te należy utrzymywać w bezwzględ­
nej czystości. 

Do czynności, zWiązanych z przewozem i sprze­
dażą pieczywa i wyrobów cukierniczych nie mogą 
być dopuszczane osoby, dotknięte ostrą chorobą za­
kaźną lub gruźlicą, chorobą sl{órną zaraźliwą lub 
wzbudzającą wstręt oraz osoby, stykające się z za· 
kaźnie chorymi. 

Tarnasiewicta i Aolaszyńskiego Ę. Takiej ewolucji 
ulegała praca nad obroną rodzimego powietrza 
w ZWiązku 1. reorganizacją Komitetu Warszawskiego 

ZaczerpnI jmy z K:iięgi protokułów, z te~o czaso­
kresu. nieco danych cyfrowych, dotyczących efek­
tywnych wyników tej bezinteresownej pracy. Ppede­
wszystkiem jak zmieniała się iiczba cz/onkó\\;? W 
1924 r. liczba rzeczyw. członków 474 i 5 ch doży~ot· 
nich; W 1925 r. liczba 280; w 1926 - 200; w 1927 -
129 ponadto 500 członków popierających. Stan 
z 1928/29 - nieznany! 

Jak pracowano w Iwmttecie Łowickim? Wal­
nych Zgromadzeń 5, nadzwyczajnych 5, posiedzeń 
Zarządu 95. Zorganizowano W tym okresie: 25 róz­
nych imprez, jakoto: akademje, ty~odnie, loterIe, kon­
certy, przedstawienia, wystawę, kurs instlUktorski, 
kwesty uliczne i t. p. 

Ile zebrano pieniędzy? 
Zestawienie kasowe za czas od 1 kwietnia 

1924 r. do 26 marca 1928 r. przedstawia się tak: 
Przychód: 
Od l·IV 19~4 r. do 26-IV 1925 r. zebrano: zł. 12119.46 

II l-V 1925 r. ,,9 · V 1926 r. na L.O.P.P." 2694.68 
"" """ " " T. O. P." 1420.57 
"" """ " " L. M. R." 9J6.4O 
" lO·IV 1926 r." 24-111 1927 r. " T. O. P. " 1561.61 
,,25·1lI 1927 r. ,,26-111 1928 r. " T. O. P. " 2716.25 

Razem: zł. 21429.11 

Słownie: Dwadzieścia jeden tyśięcy czterysta dwa­
dzieścia dziewięć złotych jedenaście groszy. W su· 

Osoby, zajęle sprzedażą pieczywa i wyrobów 
cukierniczych powinny nosić białe czyste fartuchy 
z ręl{aWami, mleć czyste ręce i używać do wydania 
wyrobów cukierniczych specjalnych szczypców lub 
łopatek. 

Hattdel okr~tny (domokr~.ny) pieczywem i wyro· 
bami cukierniczemi Jest w~broni"ny. 

Handel staremi ubraniami i starą bielizną wi­
nien odbywać się zdala od artykułów spożywczych. 

§ 11. Stragany oraz inne sprzęty, służące do 
wystaWienia produktów na sprzedaż, mają być szczel­
nie obok siebie ustawione. Wolne przestrzenie są 
dopuszczalne jedynie na wyraźne zarządzenie poli­
cyjne. Zal<upione nR targu produkty musz2ł być za­
raz z targOWiska usunięte. 

§ 12. Rozmiar miejsca postoju musi być zasto­
sowany do warunków lokalnych i potrzeb sprzedaw­
cy. W ' zasadzie należy każdemu sprzedającemu 
przeznaczyć miejsce o 2 i t metrach frontu. Głę­
bokość tych miejsc musi się stosować do ogólnego 
rozmiaru targowiska. 

Za 1 metr kwadr. zajętego miejsca będzie po­
bierana przez zarząd gminy opłata w wysokości: 
Od stanowisk t. Z'N. niestalych czyli dziennych: 

1) od mieszkańców miasta za 1 m. I<w. lł· 0,25 
2) od przyjezdnych rzemieślników handlarlY 

i t. p. 

~ 
w dni targowe za 1 mtr; kwadr. zł. 0,75 

b w dni jarmaczne za 1 metr. kwadr. zł. 1.20 
d stałych czyli miesięcznych (j>lace numero-

wane i stragany) 
l) od artykułów spożywczych za 5. kw. zł. 2,50 
2) od innych artykulów za 5 m. kw. z1. 5. 

§ 15. Naczynia na węgiel i garnki do gotowa­
nia, używane W zimie przez sprzedających do ogrze­
wania się. muszą być sporządzone z materjału nie­
palnego i być zaopatrzone w odpOWiednie zamknię­
cia. 

§ 14. Wozy przeznaczone wyłącznie do tran­
sportu towarów mog4 się na placu targowym zatrzy­
mywać tylko przez czas konieczny do wyladowanla, 
względnie załadowania tych towarów, poczem wozy 

mie tej figurują najskromniejsze ofiary najbiedniej­
szych pracowników. 

Rozchodowano: 
Przekazano . . - . . • . T. O. P. ZI: 7106.81 
StolE'cznemu Komitetowi L. O. P. P. ,,4221.65 
Warszawskiemu Wojew. Kom. L. O. P. P. II 1298.63 

" "na Inst. Aerodynamiczny " 525.00 
" T-u Lotniczemu na kupno Samolotu: ,,5000.00 
" Wojew. Komitetu . . L o. P. P. " 500.00 

Sybsydjum na studja lotnicze p. Kowal-
skiemu W. P. • . . . . ." 450.00 
Lidze Morskiej i Rzecznej ." 91640 
Na propagandę w miejscu: " 1410.94 

Razem: zł 21429.11 

Słownie: Dwadzieścia jeden tysięcy czterysta dwa­
dzieścia dzie Więć złotych lede naście groszy. (Patrz 
Nr. 7 "Łowiczanin" z dn. 17-11-1928 r.) Pomijając 
szcugóly, odsyłam każdego inkresujące$!o się pra­
cą moją i Komitetu na rzecz Obron}' Powietrznej 
Państwa do księgi protokułów, którą Walne Zgroma. 
dzenie z dn. 26 marca 1928 r. uchwaliło wraz z pie­
częcią T. O. P. przekazać do Muzeum im. Tarczyń­
skiego. 

W. Dolejal, 
b. preze& T. O. P. 

Łowicz, 9 sierpnia 1930 r. 
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~te muszą niezwłocznie opuścić plac targowy, względ­
nie zająć na targOWisku miejsce, przeznaczone dla 

.postoju furmanek. 
§ 15. Zamiejscowym sprzedawcom, którzy to­

"wary swoje przywotą na targ wozami, mozna zez­
~olić na ustawienie tych wozów na placach targo­

'wych, według wskazówek funkcjonarjusza, pełniące­
go dozór na targu oraz na sprzedaz z tych wozów. 

§ 16. Niewolno kupującym przeszkadzać przy 
-zal<upie wybrCJnych towarów. Handlarze, którzy in­
nych kupujących na targu usuwają i popychają lub 
starają się odstręczyć od zakupu potrzebnych im ar­
tykułów, mogą być natychmiast usunięci z targowi­
'ska i pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
"'IV myśl § 21 niniejszego reguluminLl. 

§ 17. Przywoływanie publiczności i krzykliwe wy­
chWalanie towaru jeit zakazane. 

§ 18. Przeprowad7.anie koni na pokaz kupują­
cym jest dozwolone tylko na przeznaczonym do te­

_Slo celu placu t. j. na targoWicy końskiej przy szo­
sie Łódzkiej. 

§ 19. Właściciele zwierząt, przyprowadzonych 
na targ, winni się stosować do wskazówek funl<cjo­
narjuslów, upoważnionych do nadzoru targowego, 
oraz osób, przeznaczonych do kontroli przepisów 
weterynaryjno - policyj n} ch. Właściciele koni i bydła 
są zobowiązani do przedstawienia śWiadectw pacho· 
dzenia zWierząt. Zabrania się wprowadzenia na targ 
zwierząt chorych i pochodzących z okolic, podejrza· 
nych o zarazę. 

§ 20. Wysol<ość opIat wynosi od sztuki bydła 
J zł. 50 gr., od sztuki nierogacizny jeden złoty, od 
prosięcia 50 gr. 

§ 21. Przekroczenia niniej:,zego regulaminu 
będą karane na podstawie art. 126 prawa przemysło­
wego upomnieniem lub grzywną do 1.000 zł. względ­
nie aresztem do 14 dni. 

§ 22. Regulamin niniejszy wchodzi w życie 
. "w 4·y tygodnie po dniu ogłoszenia. Równocześnie 

" tracą moc oboWiązującą wszelkie dotychczasowe re­
Slu/aminy. 
Warszawa, dnia 11 czerwca 19.30 roku. 

Za Naczelnika Wydziału 
(-) mł. F. Grobel' śki Radca Wojewódzki. 

Powyższy regulamin talgów wit>lkich w m. Ło­
"-wiezu, uchwalony na posiedzeniu Rady Miejskiej 
.w dn. 27 kwietnia 1929 r. i zatwierdzony reskryptem 
Urzędu Wojewódzkiego z dn. 11. VI. 1930 r. N. 
PHA. Il-l • .3 7 podaje się do wiadomości publicznej. 

-Łowicz, dnia 4 VlII. 1930 r. 

Magistrat m. Łowicza. 

NADESLANE. 

Do Pana Redaktora Czasopisma "Praca" w Kutnie. 
ul. Nowy Rvnek Nr. 58 

Wobec umieszczenia W Nr.Nr. 28,50 i 53 "Pra­
cy" z dnia 15 lipca, 27 lipca i z 24 sierpnia r. n. 
oszczerczych art}kułów T. Toruńskiego p. t· "Gos­
podarka C. K.-wistJcznych cudotwOrCów w m. ŁoWi­
czu, Magistrat prosi Pana Redaktora na zasadzie 
przepIsów art. art. 21 22 i 25 Dekretu Naczelnika 
Państwa z dn. 7 lutego 1919 r. w przedmiocie tym­
czasowych przepisów prasowych (Dz. Pr. P. P. N. 
14 poz. 186 ex 1919) o umieszczenie w naj wcześniej 
mającym się wydać numerze "Pracy" poniższego 
oświadczenia: 

O S W I A D C Z E N I E. 
W związku z opublil<owanym W Nr.Nr. 28, 50 

i 55 czasopisma "Praca" z dn. 15 lipca, 27 lipca 
i 24 sierpnia r. b. rzekomo przez T. Toruńskiego 

paszkwilów oszczerczych p. t. .Gospodarka C. K.­
Wistycznych cudotWórców W mieście ŁoWiczu" i t. p. 
uwłaczających godności i czci Członków Zarządu 
Miasta, Magistrat m. ŁoWicza wystąpił do Pana Pro­
kuratora przy Sądzie Okręgowym w Warszawie ze 
skargą o pociągllięcie do odpowiedzialności karnej 
autora paszkWilu T. Toruńskiego. 

Sekretarz Magistratu 
(-) W t. Zietińskl. 

Burm istrz m. Łowicza 
(-) Jan Micha/ski. 

Kronika miejscowa. 
Kalendarzyk 

t Ptątek Wawrzyńca Just. B. W. 
Sobota Zacharjasza Pr. 
N:edzt'ela J a n a M. 
Poniedz:'atek Narodzenie N. M. P. 
Wtorek Sergjusza P. W. 
Sroda Mil<ołaja z Tolent W. 
Czwartek Prota i Jacka M. m. 

Wschód słońca 4.52. Zachód 18.17. 

- Dzieje duszy, czyli cudown1 Ż1wot św. 
Tereni. Wspaniały, na wysokim poziomie artystycz­
nym film o powyzszym tytule przesuwa przed oczy­
ma Widza historję życia młodziutkiej ŚWiętej z Li­
sieux, tak popularnej w Polsce św. Tereni. 

Film ten wyróżnia się znakomicie z pośród fil­
mów, na podobne temat}'. to też nic dziwnego, że 
przyciąga on W Warszawie tłumy publiczności. Wra­
żenie potężne, imponujące, niezapomniane. 

Przed oczyma przesuwają się wstrząsające i 
przykuwające Wzrok obrazy, do głębi duszy sięgają­
ce. Zapatrzeni W dzieje młodziutkiej ŚWiętej, zda 
się towarzy!;lymy jej w drodze ku wieczności, ku 
Niewidzialnemu, dzieląc wraz z nią trudy i cierpie­
nia. Droga jej życia prowadzi nie llbitym, szerokim 
gościńcem, lecz wąską, krętą, pełną udręczeń i zma-
2ań duchowych ściezką. 

Wspaniała postać ojca Tereni, jego znakomita 
gra-to kreacja. 

ODłóczyny ślicznej Tereni w ślubnej szacie. 
welonie i kWieciu, za którą po obrzędach ślubowa­
nia zapada ci~żka krata, raz na zawsze oddzielają­
ca ją od "'Świata-to grozą tchnący moment. 

A scena kuszenia. Czyż może być bardziej 
przeszy\VaJący obraz? "Potworna maska jest okropna, 
a przykuwa, jest straszliwa, a kusi, jest ohydna, a 
pociąga. Jest najprzód małym punktem, potem­
twarzą ludzką, potem-twarzą nieludzką, potem­
straszliwą maską, która się rozrasta, zasłania niebo 
napełnia świat. Samotna postać W nawie kościoła. 
rzucona w proch swej samotności i rozpaczy i o~rom· 
ny potężny, potworny cień, który rozciąga nad nią 
straszliwe błony skrzydeł, aby ją znip.ść do otchłani 
straceńców. Wyprzyj się Jego, a uznaj mnie! Ja ci 
dam wszystko. Dlaczego ziębniesz nocami na fli­
sach, dlaczego myjesz schody i znosisz tysiące upo­
korzeń i niespraWiedliwości? Ty, która jesteś do­
skonała? Dlaczego ukrywasz się pod szorstkim ha­
bitem, ty, która jesteś najpiękniejsza? Czyż nie pa­
miętasz, że na świecie jest milość, która ku tobie 
szła? Klejnoty, które tak lubisz, perły, brylanty, ko­
ronki, stroje: wszyst1w to twoje! Twoje! A oto ten. 
który ci rzuci j ~ pod 'stopy; spojrzYJ, nie obaWiaj sięl 
Spojrzyj tylko raz! Przecież po tern nawet spojrzeć 
już ci nie będzie wolno! Wyciągnij ku niemu tytko 
ręce, te twoje małe, tak piękne zbłękitniałe od zim­
na rączki, które chowasz w habicie, a sławo słanie 
się ciałem! Znikną te surowe mUly i potrawy na 
oleju, i zimna cela, w której drżysz bez snu w sl{ą-
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pych godzinach, kiedy ci spać wolno! Czy słyszysz, 
jak cię przyzywa ... Tereniu ... Tereniu! Spójrz! ... " 

Jest to śWięta nl:lszych czasóW, a Więc tern sa­
mem powinna nam być bliska, a zwłaszcza powinna 
być bliska młodzieży, która W życiu młodziutkiej 
śWięte) niejeden wzór do naśladowania znajdzie. 

To też bardzo dobrze sit; stało, te film ten za 
dni kilka zawita do Łowicza. Film o głębokiej treści 
i wieikiej wartości artystycznej, jakich wogóle jest 
bardzo mało, powinien wzbudzić wieikie zaintereso­
wanie szerokich mas publicznoścI. 

- Z "Solloła". W niedzielę dnia 7 września 
r. b. T-wo Gimn. "Sokół" w Łowiczu urządza bieg 
kolarski 25 kilometrowy oraz popisy gimnastyczne i 
zawody sportowe. 

Bieg kolarski rozpocznie się o godz. 1.50 (15.50) 
obok Szkoły Rolniczej na Blichu a skończy się na 
Wesołej obok f-ki korków. 

Popisy gimnastyczne i z!lwody sportowe roz­
poczną się o godz. 5 (15) po południu na wiasnem 
boisku przy ulicy 5 Maja Nr. 7/9 (obok poczty). 
W programie: ć\\iczenia druhen i druhów, bIeg na 
100 I 5000 metrów, rlut kulą, oszczepem, dyskiem, 
skok w dal, wzwyż i o tyce, oraz ćwiczenia na przy· 
rządach. 

Ceny miejsc: siedzące l zł., stojące 50 gr., a 
dla młodzieży 20 gr. Podczas zawodów flrzygrywać 
będzie orkiestra. Wrazie niepogody zawody odbę­
dą się 14 b. m. Wi~czorem odbędzie się w sali 
"Sokoła" zabawa taneczna dla członków "Sokoła" 
i ich rodzin. Czysty dochód z imprez przeznaczony 
będzie na sekcję Wychowania Fizycznego T-wa 
"Sokół" • 

Sekcja ta, jaJe i inne, z wielkim rozmachem 
przystąpiła w roku bieżącym do pracy i są już wi­
doczne rezultaty. Sekcja ta pOSiada: kort tenniso· 
wy, krokiet, siatków\<ę, koszy\\ówkę, łucznictwo, krę­
gielnię, pina-polISlI strzelnicę i przyrządy i Wiele in­
nych gier przystępnych dla członków T -Wa a ostat­
nio wybudowała niewielki stadjon i choć w małym 
zakresie posiada wszystko co w dzisiejszych warun­
kach w młode m gnieźdżie zrobić było można. Po­
pIsy te zakończą sezon letni "Sokoła" a zimą znóW 
JJrzystąpi do pracy nad dalszem rozwojem członkóW 
TOWarzystwa. 

Sekcja zaś kulturalno-oświatowa szykuje znów 
dla Łowicza wiele niespodzianek, które wkrótce bę­
dą wystaWione w ŁOWiczu. 

Ramię przy ramieniu z hasłem: "Ramię krzep, 
Ojczyźnie służ"-maszerujmy raźno naprzód ku chwa-
le i wielkości Ojczyzny. Druh. 

- Kąpiele Miejskie. Magistrat podaje do wia­
domości, że po s;lruntownym remoncie Kąpiele Miej­
skie zostajq uruchomione w piątki i soboty każde­
go tygodnia od godziny 9 rano do 9 wieczór, po­
czynając od dnia 5 wrzesnia 1950 r. Ceny obOWią· 
zują zeszło rocz nt'. Magistrat. 

- D,misja. Szef Dep. Żegl. POWietrznej płk. 
Rajski, zpowodu alarmów w prasie o nieudalych raj­
dach lotniczych wniósł podanie o dymisję. 

Pod adresem powIatowego Komlletu L. O. P. P. 
Ul Łowiczu. 

Dwa lata z górą istniej~ zreformowany Komi­
tet Ligi Obrony POWietrznej i Przeciwgazowef, ale 
l) me buduje lotniska, 2) nit! buduje schronów prze­
ciw-Iotniczo-gazowyc.h, 5) nie l80patruje ludność 
w sprzęt przeciwgazowy, 4) nie organizuje młodzież 
szkolną, 5) nie organizuje kół, 6) nie organizuje Ty­
godnia L. O. P. P., 7) nie zbiera funduszów, 8) nie 
prowadzi eWidencji członliów. 9) nie zwołuje Zebrań 
Zarządu, 10) nie zwołuje Zebrań Komisji ReWizyjnej 
i Walnych. 

Komisja RewiZYJna: W myśl § 8 p. a)-a) Sta­
tutu L. O. P. P" winna niezwłocznie spełnić oboWiąz­
ki na niej ciążące. 

- Ofiarność młodzież, szkół łowicIlich nit,· 
rzecz L. O. P. P. Młodzież glm. im. Niemcewicza 
za Czas od l kwietnia 1924 r. do l l ipca 1950 r. ze- o 
brała na powyższy cel zl. 760.12 (przyczem od lm~ 
lV-25 r. do 25-111-28 r. nie zbierano składek z po­
wodu rozporządzenia władzy) Gim. im. Poniatowskie-o 
~o za czas od 25·111-27 r. do 26-1IJ-28 r. zł: 20.20 
Za ten czas: młodzież Seminarium zł: 1 ~4.60. U cznio­
wie szkoły rolniczej zł' 88.00, UcznioWie szkoły Han­
dlowej zł: 82.80. 

Młodzież ~im. im. Niemcewicza liczy około , 
200 członków. jal\i jest stan w innych szkołach m. 
Łowicza, oprócz pov.yższych kilku liczb, zaczerpnię-­
tych z książki protokułów, nie mamy danych. 

Oprócz zbierania składek (po W gr. od człon- o 
ka) młodzież, nie mając warsztatów (modelarni), nie 
może kształcić swych zdolności konstrukcyjnych 
i przygotować się do przyszłych "wzlotów". Jest to 
karygodne zaniedbanie. Ut. D. 

- Czołówlla L. O. P. P. W myśl życzeń Ko­
mitetu Wojewódzkiego dnia 18 sierpnia 1927 r. za­
Wiązał się Komitet do zbierania funduszów na kup­
no czołówki-auta, zaopatrzonej w niezbędne pomo­
ce ratownicze przeciwgazowe z instruktorem na czele~ 
Komisja, w s\dadzie: pp. Doleżala, ~zkolnickiego .. 
B. Diehla zebrala w ciągu 4 dni, kwestując po skle­
pach l zezwolenia Starostwa, zl: 143.55 (słownie sto 
czterdzieści trzy złote 55 gr). Ci, najbiedniejsi kup­
cy, interesowali się, co to będzie za "czołówka"?­
Czołówka ta podobno podr6żuje po różnych miastach 
Województwa, tylko jakoś omija toWicz! Widocz­
nie, Łowiczanie są JUż dostatecznie przygotowani do· 
obrony przeciwgazowej ... 

- Nowy ohchód. W dniu 15 sierpnia r. b. 
cały naród polski obchodził 10 lecie "Cudu Wisły", 
tryumf narodu i żołnierza. Na dzień znów 9 b. m. 
p. Star0sta zwołał do Magistratu przedstaWicieli or­
ganizacji W celu zorganizowania obchodu w dniu 19' 
paźdZIernika r. b. Naszym zdaniem sprawa ta jest 
całkiem nieaktualna i niepotrzebna, gdyż dzień 15 
sierpnia został raz na zawsze uchwalony "rzez rząd, 
przed kilim laty, jako dzień ŚWięta żołnierza i to po­
winno wystarczyć. 

Kronika policyjna. 
Dnia 25 sierpnia r. b. zatrzymani na polach 

JTlajątkn Domaradzyn ~m. Lubianków kłusownicy Ko- · 
tus Antoni i Durka Stanisław, zamieszkali we wsi 
Popówek Dworski gm. Lubianl,ów strzelili z fuzji do 
gajowego Myszkowskiego Feliksa chybiając. Prze- o 
ciwko v.ymienionym prowadzone jest dochodzenie. 

W nocy z 26 na 27.VlIl r. b. na polach mająt-­
ku Sobota został lekko pobity polowy tegoż majątku 
Basiakowski Jan przez przyłapanych na kradzieży 
5-ciu osobników, którymi jak się okazało byli: . 
Szymbek Józef, Liwarski Jan, Budzyń Stanisław~ 
Zgierski Władysław i WIercioch Józef, wszyscy za­
mieszkali W os. Sobota. 

Dma 29 b. m. we wsi Władysławów gminy Bie- · 
lawy na szkodę Łapczyńskiego Józefa spalił się dom 
mieszkalny, dach na chlewach i stodoła, oraz różne 
sprzęty gospodarskie i domowe ogólnej wartości 
6457 złotych. Przyczyna pożaru wadliwa budowa., 
przewodów Iwminowvch. 

W nocy na 30 sierpnifl r. b. we wsi Wólka 
Łasiecka gm. BolimóW została zabita w czasie snl! 
wystrzałem z karabinu Zofja Michalska, lat 23" Jak 
stwierdzono zabójstwa dokonał mąż jej Stanisław 
Michalski z namowy Jelonka Stanisława, . mieszkańca 
wsi Wólka Łasiecka, których aresztowano i przel\a-, 
zano władzom sądowym. 

W dniu 26.VIII r. b. o godz. 18- m •. 10 we wsi 
Domaniewice gm. Dąbkowice samOCHód hrabiego 
Rzewuskiego Kazimierza z dóbr Bratoszewice, . pro-·· 
wadzony przez szofera Stanisława . Piela z Bratosze-
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wic zaczepił o przejeżdżający wóz Antonie~o Gra­
bowicza zam. we wsi Gzinki gm. Dąbkowice, wsku­
tek czego wóz został częściowo uszkodzony, koń 
od odniesionych pokaleczeń padł w ldlka godzin, 
oraz odniosły lekkie obrażenia ciała jadące wozem 
-5 osoby, którym udzielono pomocy w szpitalu św. 
Tadeusza. 

W dniu 25.VIIl r. b. o godzinie 17 m. 50 w za­
grodzie Ignacego Piecki zam. we wsi Chmielnik 
wybuchł pożar, przyczem spaliła się słodoła ze zbo· 

' żem, dach nad oborą i mieszkaniem, 1 świniak, 
·4 sztuki dron iu i narzędzia gospodarcze. Straty w,-
noszą 5000 zl. Pożar wzniecił 4-letni syn poszko· 
'dowanego. 

Cennik 
na mięso wyroby wieprzowe ustanowiony dnia 
.29 sierpnia 1950 r. przez Starostwo Powia­
towe w Łowiczu pny współudziale Powiatowej Ko­
misji do badania cen dZiałającej nA mocy Rozp. Pa· 
na Wojewody Warsz. z dnia 28 marca 1930 r. L. S. 
.Apr. 1ll-2-8. 

Cennik niniejszy obowiązuje od dnia l.IX.1950 r. 
aż do odwołania. 

Słonina za 1 kg. 5 zl. 10., sadło 5.10, szmalec 
5.60, schl3b 2.80, wieprzowina z dokładką 2.40, szyn­
ka wędzona surOWa 3.50, szynka wędzona ~otowa­
na 5,30, baleron wędzony surowy 3.50, baleron wę­
dzony gotowany 530, boczek wędzony surowy 3.30, 
b oczek wędzony gotowany 4.-, polędwica wędzona 
·5 50, cytrynowa 3.80, mortadela 5.80, kiełbasa kra­
kowska 5.80, kiełbasa serdelowa 3.80, kiełbasa zwy­
czajna 5.40, kiełbasa surowa 3.50, pasztetowa 3.80, 
salceson 3.50, serdelki 4.40, parówki 4.40, rozmaitość 
z szynką 4.40, rozmaitość bez szynki 4.-, mięsna 
kiszka 2.20, kiszka kaszana 1.10, czarny salceson 
2.20, kośCi za 1 klg. 40 gr., Cielęcina 2.10, Mięso 
'Wolowe 2-zl. 

~ie przejadajcie si~! 
Większość ludzi za wiele jada, a później cierpi 

. na kłopoty żołądkowE'. Trochę mięsa, jajek, mleka, 
jarzyn, OWoców i chleba powinno zupełnie wystar­
czyć każdej normalnej osobie. Wiele jest ludzi, 
którzy żyją tt>lko jarzynami, owocami i mlekiem­
i zdrowsi i szczęśliwsi są od tych, którzy napychają 
się różneml ciastami i wykwintnemi potrawami. Za 
dużo mięsa W poży.wieniu powoduje choroby nerko­
we i żołądkowe. Zaden człowiek nie powinien jeść 
mięsa więcej niż raz dL.iennie, i to W małych ilościach. 

"Ciasta, paje, torty, cukierki, lody - tyłko obarczają 
niepotrzebnie żołądel< i zanieczyszczaja skon:. 

Wszyscy w krajach cywilizowanych jedzą pięć 
razy więcej n i ź pOWinni. Ciało nasze jest dostoso­
Wane do naszych potneb, ale nie do przesadnych 
wym3gań. Przez pierwsze dwadzieścia łub dwadzie­
ścia pięć lat maszyna ta dobrze pracuje, choć jest 
przeład~wana, ale potem zaczyna się psuć i różne 
choroby wycieńczają organizm. Ludzie cierpią lecz 
nie starają się naprawić zla, tyllw dalej przejadają 
się, uśmierzając ból pigułkami, tabletkami i innemi 
lekami. Jf'st to doprawdy dziWna teorja, że można 
zepsuć delikatną maszynerję ciała naszego, a następ­
nie naprawić ją przez branie różnego rodzaju trucizn. 
Większość lekarstw jest trujących, chyba-że brane 
są w bardzo małych dozach. 

Niedawno kompanja asekuracyjna wysłała bro­
szury, w których podane były cztery za:;ady zdrowe­
go życia: świeże powietrze, regularne funkcjonowa­
nie organów ciała, ruch i dobre jedzenie. Powinno 

się k~pać codziennie, robić regularne ćwiczenia i 
głęboko oddychać, higjenicznie ubierać się. Poza­
tem dużo chodZić-do 'miasta, do domu, na prze­
chadzki po parku. Jedzenie jest najWażniejszą rze­
czą-proste, świeże potrawy, jedna lub dwie naraz, 
pOWinny być podawane, np. stary lub przypiekany 
chleb z owocami, jarzyna z kartoflami, kasza z owo­
cami, itp. Gdybyśmy w ten sposób jadali, bvlibyśmy 
wszyscy zdrowsi i szczęśliwsi. (Dz. Związ.) 

Pp. Pszczelarzom we wrześniu. 

1. Wystrzegać się rabunku ps~czól. 2. Gnia­
zda trzymać ciepło ol<ryte. 5. Spieszyć się z pod­
karmianiem w braku miodu. Skończyć podkarmia­
nie koło 10 września. Jeżeli pszczoły z konieczno­
ści rzeczy musimy podl{armiać później, t. j. w mie­
siącu paźdlierniku, lub później, podkarmiamy je sy­
ropem, dodawszy do syropu kwasu salicylowegl), 
(gram salicylu na 11

/, litra plynu). Salicyl chroni 
syrop od fermentacji, w przeciwnym bądź razie po­
karm I{waśnieje i pszczoły nam się zaperzają_ 
Z chwilą Większych mrozów, kiedy Wiemy. że do 
zadanego pOkarmu pszczoły nie zejdą, a musimy je 
podkarmić, wiedząc, że zapasy na zimę są u nich 
minimalne, dany pień przenosimy ostrożnie do po­
mieszczenia, t. j. izby, pokoju, zakrywamy okna, że­
by w danym pomieszczeniu było ciemno, zapalamy 
łarnię, otwieramy ul. i wlewalT'Y syrop do plastrów. 
Ul zamykamy i z powrotem ostrożnie przenosimy 
na daWne miejsce. Pamiętać ° tern, że pszczołom 
zadany syrop powinien być przez nie przeniesiony 
do komórek i zasklepiony, bo w przeciwnym razie 
syrop w zimie kwaśnieje, przez co pszczoły zape­
rzają się. 4. Przyszykować maty słomiane boczne 
i dolne. 5. Zwrócić uwagę na daszld-dziurawe na­
prawić. 6. Regl1lować wyloty uli do ziły pnia. 

W drugiej połowie września matka przestaje 
czerWić. Matki młode czerwią dłużej; jeżeli zaś 
trwają słoty, wtedy matka zaprzestaje składania ja­
jeczelc, doczeka wszy się zaś pogody sprzyjające;. 
ponownie rozpoczyna czerwienie. 

Bumor i l~t9ra . 

Z WOjD, Bolszewickiej. 
Żyd tołnier,;: Panie poruczniku odrąbilem 

jednemu bolszewikowi 4 palce! 
- Porucznik: A czemuż nie odrąbałeś mu głowy? 
- Żołnierz: Bo on już miał głowę odciętą. 

- Podobno byłeś we Włoszech? 
- A tak. 
- To ciekawe. Czy zauważyłeś, że Włochy 

mają kształt buta? 

B,strość. 

- O godzinie dziesiątej Wieczorem było trzy­
dzieści stopni ciepla .... 

- No dobrze, a W cieniu? ... 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z KI 
Choroby skórne i weneryczne. Analizy krwi. 

Przyjmuje tylko w niedziele od 11-12. 
i w czwartki g. 51/, - 61

/,. Zduńska 27. 
W Warszawie codziennie prócz wtorków i czwart­
ków od 6-7. 3-1 Piękna 16-b. 
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KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. (quintet). 

Sobota dn. ' 6 września pocz. o godz. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 7 września pocz. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 8 września pocz. o g. 7.00 Wiecz. 

Dramat na tle sztuki Artura Schnitzlera!! 

ROMANS 
Księżniczki de Valois 

w rolach głównych: Agnes Hr. Esterhazy i Michał 
Varl~onyi. Obrońcy Wiednia ... Romans mieszczanld 
z pretendentem do tronu... Podwójne samobójstwo ... 
Przysięga zemsty ... Prowokacja i pojedynek ... Pułap­
ka miłosna ..• Napoleon w Wiedniu .. Dyplomatyczna 
gra Księżniczlej ... Sztylet w sercu ..• Smierć bohatera ... 

Nad program: Komedja i Tygodnik Aktualny. 
Następny program: "SK R Z Y D LA T A F L O T A" 

(Wielka parada w powietrzu). 

KINEMATOGRAF "EOS" 
W sobotę dnia 6 września początek o godz. 7 i ~ 
W niedzielę dnia 7 września pocz. o godz. 5, 7 I 9 
W poniedziałek dnia 8 września pocz. o g. 7.50 w. 

Arcydzieło polsl{iej produkcji!! 

GWIAZDZISTA 
ESKADRA 

Wzruszający dramat lotniczy na tle wojny z bolsze­
wikami. W rolach głównych: Baśka Orwidówna, Ja­
na Krysta, Stefan Szwarc, Janusz Halny i Jerzy Kobusz. 
Sród śmiertelnych zapasów eskadry gWiazdzistej, hu­
ku dział rozWija się przepiękna pieśń miłości i po· 
ŚWięcenia. Nad program natura "Z .A K O P A N.E": 
Film dla mlodziety dozwolony. Bilety dla dZieCI 

płatne bez względu na wiek. 
Następny program: .. Znajoma z wagonu sypialnego". 
U W AGA W poniedziałek początek o g. 7 m. 50 w. 

Poszukuje • 
SIę 

dla małżeństwa na czas dwuch miesięcy dwa poko-
je umeblowane z używaniem kuchni. Zgłoszenia 

w redakcji »Łowiczanina". 5-2 

ROK ZAŁOZENIA 1888. 

Kino-Teatr 10 p. p. 
Dn. 9, 10 i 11 września (wtorek, środa, czwartek), 

początel{ o ~odl. 5 i 7.50. Wieczorem. 
Niedziela, dnia 14-go września zaraz po sumie 

DZIEJE DUSZY 
CZ911 Cudowne ŹYCle św. Tereni. 

o bogatej treści i wysokiej Wartości artystycznej, 
monumentalne i najnowszej produkcji po raz pierw­
szy wyś\\ietlane w Polsce arcydzieło sztuki fdmowej., 

Ogłoszenie. 

I Rok szkolny u terminatorów. Od 15 września 
r. b. będzie czynna Publiczna Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa dla terminatorów, do której wszyscy kupcy, 
majstrowie i przemysłowcy oboWiązani są posyłac' 
terminatDrów u nich pracujących. 

ObOWiązek uczęszczania do tej szkoły dotyczy 
wszystkich terminatorów i pracowników od lat Ił 
do 19. 

Za niespełnienie i nieakuratne uczęszczanie 
do szkoły nakładane są kary, na podstawie uchwały 
Rady Miejskie; z dnia 18 września ' 1922 r. oraz, 
art. 126 i 127 Ustawy PrzenJyslowej, jak na rze,­
mieślników zatrudniających terminatorów tak i na 
samych terminatorów. 

WSZ}scy pracodawcy winni natychmiast zarejE:. 
strować zatrudnioną u nich młodzież w Magistracie­
(Wydział Szkolny) w godzinach od II-ej rano­
do l-ej po południU. 

ŁoWicz, dn. 5 wsześnia 1950 r. 
MdK,stral. 

Sprzedaje się place 
w Lowłczu 5-1' 

pod budowę domów, oraz grunta orne i łąki nale-· 
żące do ś . p. Anieli WilkoszeWskiej. Bliższych wia­
domości udziela p. Teodora PaschaIska, Aleja 5-go 

Maja Nr. 17, Mieszkanie W-nei Mikuckiej. 

DO SPRZEDANIA . 
Trzy części domu, w tern sklep i dwa pokoje, przy 
placu Killńskiego W Łowiczu Nr. 27, należącego do 

sukcesorów Konopnickich i Breslerów. 
Cena przystępna. 

Wiadomość w Pabianicach ulica Zamkowa Nr. 77r 
u M. O. Konopnickiego. 3-2 

KOtA WOZY @~~~~~~{f) ~ Praktyczna książka ~ 

wozowe 
w ohręczach 
p r a s ił 

Dasadzanych 

POLECA: 

komp letne fj "Pierwsza pomoc w wypadkach ~ 
półtoracz_ne 8 i chorobach zwierząt" C&; 
saskie ~ 

k o l e j n e ~i"~' Dtzez Lekarza UfeterVD. z. oLSzańsKIEGO. S,:, 
~ Cena l zł. 80 gr. 

POLECA: Wysyla się na zamówienia. 

ES PŁOCK ~ WŁOCŁAWE~d:·~LSZANSKl. ~ M. HARGULI , f} Ksiątka niezbędna dla katdego rolnika - hodowcy ~. 
FABRYKA SPRZETÓUf ROLHICIYCB. 8-7 @~~~~~~(j)/ 

Redaktor i wydawca Edward Nowakowski. Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 


